
W tym roku mija 30 lat 
od kiedy objął Pan stery Izby 
Rzemieślniczej oraz Małej 
i Średniej Przedsiębiorczości 
w Katowicach. Jaką rolę pełni 
Izba w polskim rzemiośle 
i przedsiębiorczości? 

Szczycimy się tym, że ka-
towicka Izba Rzemieślnicza 
jest jedną z największych i naj-
starszych organizacji praco-
dawców w Polsce. Jesteśmy 
pierwszą organizacją rze-
mieślniczą, która stworzyła 
strategię rozwoju, choć two-
rząc ją nie mieliśmy pojęcia, że 
natychmiast przyjdzie nam ją 
wdrożyć, aby skuteczniej bro-
nić się przed kryzysem spo-
wodowanym pandemią, 
wojną w Ukrainie, szalejącą 
inflacją czy szybującymi 
pod niebo cenami energii. 
Można powiedzieć, że jeste-
śmy awangardą, bo od lat zaj-
mujemy się nie tylko tradycyj-
nym rzemiosłem, ale także 
szkolimy nowe pokolenia fa-
chowców w nowoczesnych 
i innowacyjnych zawodach, 
stawiając na ciągłość i jakość 
w dziedzinie przedsiębiorczo-
ści. Nasza działalność skupia 
się na różnorodnych proble-
mach i wyzwaniach, z któ-
rymi mierzymy się na co 
dzień. W regionie śląskim, jak 
w soczewce, skupiają się 
wszystkie problemy i możli-
wości, od biznesu i nauki 
po rolnictwo. 

Jednym z ważnych obszarów 
działalności Izby jest egzami-
nowanie i szkolenie rzemieśl-

ników. Czy mógłby Pan wyja-
śnić, jakie znaczenie mają eg-
zaminy mistrzowskie ? 

Egzaminy mistrzowskie 
są istotnym narzędziem wali-
dacji umiejętności i kwalifika-
cji wśród rzemieślników. Po-
dobnie jak dyplomy uczelni 
wyższych, egzamin mistrzow-
ski daje nie tylko możliwość 
wykonywania zawodu ale jest 
także dowodem profesjonali-
zmu. Jest to swoiste upraw-
nienie, które umożliwia samo-
dzielną działalność gospodar-
czą, otwarcie firmy czy za-
trudnienie pracowników. 
W naszej Izbie przywiązujemy 
ogromną wagę do tego pro-
cesu, aby zapewnić wysoki 
poziom fachowców na rynku. 

W jaki sposób Izba przyczynia 
się do rozwoju nowych zawo-
dów i kształcenia młodych 
adeptów rzemiosła? 

Cieszy nas fakt, że kato-
wicka Izba doprowadziła 
do usankcjonowania zawo-
dów: baca, juhas, gazda i wpi-
sania ich na oficjalną listę za-
wodów. Nasz Izba jest też je-
dyną w Polsce, która szkoli 
i egzaminuje w tych zawo-
dach. Wspólnie z lokalnymi 
społecznościami i fachow-
cami reagujemy na potrzeby 
rynku, szkoląc specjalistów 
w nowych dziedzinach rze-
miosła. Ponadto, kontynu-
ujemy tradycję szkolenia mło-
dych adeptów rzemiosła, za-
uważając jednocześnie po-
trzebę podnoszenia standar-
dów edukacyjnych. 

Rynek pracy zmienia się w dy-
namicznym tempie. W jaki 
sposób reagują Państwo 
na zmieniające się warunki? 

Jako Izba, intensywnie 
działamy w zakresie szkolenia 
i promocji rzemiosła. W ciągu 

ostatnich lat wykształciliśmy 
tysiące uczniów, jednak nadal 
musimy skupiać się na podno-
szeniu jakości edukacji zawo-
dowej i dostosowaniu progra-
mów nauczania do potrzeb 
rynku pracy. Naszym głów-
nym celem jest kontynuacja 
tradycji rzemieślniczej 
przy jednoczesnym dostoso-
wywaniu się do zmieniają-
cych się realiów gospodar-
czych i społecznych. Chcemy 
także rozwijać naszą działal-
ność szkoleniową i eduka-
cyjną, aby zapewnić wysokie 
standardy fachowców 
na rynku Nawiązujemy 
współpracę z lokalnymi insty-
tucjami i przedsiębiorstwami 
w celu promocji przedsiębior-
czości i rozwoju regionalnego. 
Staramy się dostosowywać 
naszą działalność szkole-
niową i edukacyjną do po-
trzeb rynku pracy oraz promo-
wać innowacyjność i rozwój 
technologiczny wśród na-
szych członków. 

Panie Profesorze, wspomniał 
Pan o pewnych problemach, 
z którymi boryka się rzemio-
sło. Jakie to są problemy? 

Istnieją cztery kluczowe 
wyzwania, z którymi musimy 
się zmagać. Po pierwsze, firmy 
coraz bardziej dążą do ograni-
czenia kosztów, co jest natu-
ralne, jednakże trzeba tu uwa-
żać aby znaleźć równowagę 
między oszczędnościami 
a utrzymaniem jakości usług. 
Po drugie, przedsiębiorstwa, 
niezależnie od ich wielkości, 
muszą doceniać wagę predyk-
cji, czyli przewidywaniu przy-
szłych trendów rynkowych, 
bo jest ona kluczowa dla 
utrzymania konkurencyjno-
ści. Po trzecie, innowacyjność 
musi stać się obecnie nieod-
łącznym elementem sukcesu 

każdej firmy i coraz więcej 
przedsiębiorstw zwraca 
uwagę na poszukiwanie no-
wych rozwiązań i technologii. 
I na koniec - coraz większe za-
potrzebowanie na talenty, 
czyli młodych ludzi, którzy 
nie tylko posiadają odpowied-
nie wykształcenie, ale rów-
nież wniosą nowe pomysły 
i świeże spojrzenie na działal-
ność firm. 

Skoro już poruszamy temat 
firm rodzinnych, w jaki sposób 
powinniśmy radzić sobie z wy-
zwaniami związanymi z suk-
cesją oraz brakiem chęci 
na przekazanie biznesu na-
stępnym pokoleniom? 

Sukcesja w firmach ro-
dzinnych stanowi istotne wy-
zwanie dla polskiego rzemio-
sła. Tylko niewielki odsetek 
młodych ludzi decyduje się 
na przejęcie prowadzenia ro-
dzinnego biznesu, co może 
być spowodowane różnymi 
czynnikami, takimi jak obawa 
przed konfliktem rodzinnym 
czy brak zainteresowania 
dziedzictwem rodzinnym. 
Dlatego jako Izba, staramy się 
nie tylko promować wartość 
firm rodzinnych, ale również 
wspierać proces sukcesji po-
przez doradztwo i szkolenia 
dla przyszłych przedsiębior-
ców. 

Mówił Pan również o coraz 
większym zapotrzebowaniu 
na fachowców w kontekście 
starzenia się społeczeństwa... 

Tak, zdecydowanie. 
Obecnie mamy do czynienia 
z paradoksem, gdzie coraz 
więcej starszych specjalistów 
odchodzi na emeryturę, a jed-
nocześnie zapotrzebowanie 
na ich umiejętności rośnie. 
Dlatego ważne jest, aby mło-
dzi ludzie wybierali zawody, 

które zapewniają satysfakcję 
oraz stabilność finansową. Nie 
zawsze trzeba kierować się 
modą czy trendami, ale zna-
leźć taki zawód, który pasuje 
do naszych predyspozycji 
i umożliwi nam rozwój. W na-
szej działalności staramy się 
promować takie zawody, 
które są nie tylko potrzebne, 
ale także dają satysfakcję rów-
nież finansową. 

Jakie zawody są szczególnie 
perspektywiczne? 

Na pewno są to zawody 
tradycyjne, takie jak kontroler 
jakości, które nadal są niezwy-
kle ważne w wielu branżach. 
Jednakże obserwujemy także 
rozwój nowoczesnych zawo-
dów, takich jak np. technik in-
formatyk, który może być po-
trzebny w każdej firmie, ale 
także rzemieślniczych specjal-
ności, np. w branży samocho-
dowej, budowlanej czy fry-
zjerskiej. Ważne jest, abyśmy 
nie zapominali o tradycyjnych 
umiejętnościach, jednocze-
śnie rozwijając się również 
w tych obszarach, które od-
grywają coraz większe zna-
czenie w dzisiejszym świecie. 

Jak postrzega Pan rolę historii 
w kontekście przyszłości rze-
miosła? 

Historia jest niezwykle 
ważna dla rzemiosła, stanowi 
fundament naszej działalno-
ści. Dzięki niej kultywujemy 
tradycję przekazywania wie-
dzy i umiejętności z pokolenia 
na pokolenie. Jednakże pa-
trząc w przyszłość, kluczową 
rolę odgrywać będzie umiejęt-
ność adaptacji do zmieniają-
cych się warunków rynko-
wych oraz wykorzystanie no-
wych technologii – tego faktu 
też uczy nas historia. Dlatego 
też naszym celem jest stwo-

rzenie równowagi między tra-
dycją a nowoczesnością, aby 
rzemiosło mogło rozwijać się 
w zgodzie z duchem czasu. 

Kilka dni temu odbyła się 
XXIX Wielka Gala Izby Rze-
mieślniczej oraz Małej i Śred-
niej Przedsiębiorczości. Jak 
wrażenia? 

Mamy już za sobą dwu-
dziestą dziewiątą galę, która 
odbyła się w przepięknej sce-
nerii NOSPR-u, jednej z naj-
bardziej okazałych sal koncer-
towych w Europie. W tego-
rocznej edycji pojawiły się 
nowe kategorie. Oczywiście, 
nie zabrakło również tradycyj-
nych kategorii, takich jak 
„Rzemieślnik Roku”, „Firmy 
z Jakością”, „Firmy z Przy-
szłością” oraz „Spolegliwy 
Przyjaciel Rzemiosła”. Na Gali 
pojawiło się wielu znakomi-
tych rzemieślników i wybit-
nych gości. Wydarzenie zo-
stało objęte Patronatem Ho-
norowym Marszałka Woje-
wództwa Śląskiego Jakuba 
Chełstowskiego, a w skład Ko-
mitetu Honorowego weszli: 
Marek Wójcik - Wojewoda Ślą-
ski, Marcin Krupa - Prezydent 
Miasta Katowice, Janusz Mi-
chałek - Prezes Zarządu Kato-
wickiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej, Kazimierz Karol-
czak - Przewodniczący Za-
rządu Górnośląsko-Zagłę-
biowskiej Metropolii. W tym 
roku specjalnie dla naszych 
Gości wystąpiła również je-
dyna i niepowtarzalna Maryla 
Rodowicz, która była gwiazdą 
wieczoru. 

Czy jest coś jeszcze, o czym 
chciałby Pan wspomnieć 
na zakończenie naszej roz-
mowy? 

Składam najlepsze życze-
nia wszystkim Rzemieślni-
kom, aby byli dumni z faktu, 
że są częścią tej wielkiej rze-
mieślniczej społeczności, aby 
czerpali przyjemność i satys-
fakcję z pracy własnej, cieszyli 
się z pracy bliskich w firmach 
rodzinnych i doceniali suk-
cesy swoich następców. Pra-
gnę również, aby osiągali zy-
ski finansowe, ale przede 
wszystkim życzę im spokoju. 
Choć wymieniam go na końcu 
to ci, którzy doświadczyli nie-
pokoju, doskonale wiedzą, jak 
ważny jest spokój w życiu. 

 
Rozmawiał Norbert Palusiński 

XXIX Wielka Gala Izby Rzemieślniczej oraz Małej i Średniej Przedsiębiorczości w Katowicach

Rzemieślnicze dziedzictwo a nowe wyzwania - rozmowa z prof. dr hab. Ja-
nem Klimkiem, prezesem Izby Rzemieślniczej oraz Małej i Średniej Przed-
siębiorczości w Katowicach

Jakub Chełstowski, marszałek wo-
jewództwa śląskiego 
Województwo śląskie kojarzy 
się z przemysłem, ale równie 
istotnym elementem jego rodo-
wodu i tożsamości jest właśnie 
rzemiosło. Wyrastamy z rze-
miosła i mimo zmian technolo-
gicznych, które zmieniają obli-
cze regionu, wciąż stanowi ono 
dla nas istotną wartość i jedną 
z przewag konkurencyjnych. 
Śląski etos pracy sprawia, że in-
nowacyjność idzie dziś w parze 

z jakością i tak postrzegamy nasze szanse rozwojowe. W tym roku 
obchodzimy dwudziestolecie obecności w Unii Europejskiej. To 
miejsce, ale i działalność rzemieślników są dowodem na to, że fun-
dusze europejskie zmieniły nasz kraj i cieszę się, że mogłem doło-
żyć do tego swoją cegiełkę, współuczestnicząc w negocjacjach do-
tyczących historycznych środków dla regionu w ramach Fundu-
szy Europejskich dla Śląskiego na lata 2021-2027 w wysokości 5 mld 
euro. 

 
Marcin Krupa, prezydent Katowic 
Rzemiosło stanowi serce i du-
szę naszej gospodarki, a osią-
gnięcia rzemieślników nie tylko 
podtrzymują nasze dziedzic-
two kulturowe, ale także inspi-
rują nas swoją innowacyjnością 
i przedsiębiorczością. Rzemio-
sło nie tylko kontynuuje dzie-
dzictwo swoich poprzedników, 
ale także przekstałca się, odpo-
wiadając na zmieniające się po-
trzeby i oczekiwania społeczne. 
Wielka Gala Izby Rzemieślni-

czej oraz Małej i Średniej Przedsiębiorczości w Katowicach jest oka-
zją uhonorowania tradycji, umiejętności, jak i doceniania nowa-
torskich rozwiązań oraz wkładu rzmieślników w rozwój lokalnego 
społeczeństwa. Dzięki mądrej i przemyślanej współpracy samo-
rządu i biznesu oba te sektory mogą się rozwijać, powstają nowe 
miejsca pracy i szeroki wachlarz możliwości dla młodych, którzy 
dopiero wchodzą na rynek pracy! 

Grzegorz Miketa, dyrektor Izby 
Rzemieślniczej 
XXIX Wielka Gala Izby Rze-
mieślniczej to ogromna duma 
jaką czujemy wyróżniając ko-
lejnych rzemieślników i pre-
zentując silne, tradycyjne ale 
również nowoczesne i innowa-
cyjne rzemiosło. Wielka Gala to 
także podsumowanie naszej 
całorocznej pracy oraz okazja 
by się Państwu pochwalić i po-
kazać nasze dokonania, jak 
i wskazać obszary, nad którymi 

będziemy pracować w najbliższych miesiącach. W ostatnim roku 
wiele się wydarzyło, nasza organizacja ciągle się rozwija, inicjuje, 
zawiera partnerstwa, a także świętuje swoje sukcesy. Izba Rze-
mieślnicza skutecznie wdraża strategię, która jest systematycznie 
uaktualniania. Nie boimy się przyszłości, staramy się akceptować 
i dostosowywać do dynamicznie zmieniającego się otoczenia. 
Za kolejny rok pracy dziękuję wszystkim naszym partnerom, urzę-
dom i rzemieślnikom.  

 
Wanda Brzęczek, członek za-
rządu Katowickiej Izby Rzemieśl-
niczej, uhonorowana „Szablą im. 
Jana Kilińskiego” 
To ogromny zaszczyt być uho-
norowaną „Szablą Kiliń-
skiego”. Byłam bardzo wzru-
szona, ponieważ pracowali-
śmy na ten sukces razem z mę-
żem, którego dziś już ze mną 
nie ma. Trwało to ponad 50 lat. 
Pracowali na niego również 
nasi pracownicy, drugie poko-
lenie - moje dzieci: Tatiana, 

Szymon i Tomek, którzy przejęli Cukiernię. Od zawsze nasze pro-
dukty wyrabialiśmy ręcznie i to nas wyróżnia do dziś. Do każdego 
klienta i zamówienia podchodziliśmy i podchodzimy indywidu-
alnie. Kiedy dostajemy zadanie, żeby wykonać tort w kształcie fu-
turystycznym, to my to robimy. Nasze produkty różnią się od pro-
duktów masowych. Poza tym dokładność, terminowość i surowce. 
Trzymamy się dobrych receptur, które są z nami od początku.

Rzemiosło: nowe wyzwania, 
nowe wartości, nowy styl

Patronat medialny:Partnerzy:

K A T O W I C E

O zdobyciu tytułu Rzemieśl-
nika Roku 2024, planach 
na przyszłość oraz rzemiośle 
piekarza – cukiernika rozma-

wiamy z Marianem Kurzycą, 
założycielem rodzinnej Pie-
karni Kłos.  
 
Został Pan „Rzemieślnikiem 
Roku 2024”. Jakie to uczucie? 

To było bardzo miłe za-
skoczenie, w końcu to jedno 
z najważniejszych odznaczeń, 
docenienie całego mojego 
okresu rzemiosła. Statuetka 
stoi na honorowym miejscu 
w naszej firmie i przypomina 
nam o tym, co jest najważniej-

sze: o tradycyjnych receptu-
rach i najlepszych składni-
kach, bo najważniejsze jest to, 
z czego powstają wypieki. 

 
Czy mógłby Pan zdradzić se-
kret swojego sukcesu? 

Recepta na sukces jest 
prosta: trzeba lubić, to co się 
robi. Jak to mówią: jeżeli ko-
chasz, to co robisz, to nigdy 
nie jesteś w pracy. Ja zakocha-
łem się w cukiernictwie już 
w dzieciństwie. Kiedy chodzi-

łem do szkoły, to w drodze 
do niej, musiałem wstąpić 
do piekarza zobaczyć, co robi 
i poczuć zapach chleba. Tak 
samo teraz, dzieci w mojej pie-
karni mogą obserwować pie-
karzy przy pracy. W ósmej kla-
sie, kiedy nauczycielka zapy-
tała mnie jaki zawód wybiorę, 
bez wahania powiedziałem, 
że chcę zostać piekarzem. 

 
Z jakich innowacji i  technolo-
gii korzysta Pan w pracy? 

Dziś, Piekarnia KŁOS 
w Zabrzu to coś zupełnie in-
nego, niż ta pierwsza w Kato-
wicach - Piotrowicach. Zbudo-
waliśmy go przede wszystkim 
po to, aby udoskonalić i uła-
twić ciężką pracę piekarza. Za-
wsze wiedziałem, że trzeba się 
rozwijać. Bo gdy człowiek nie 
będzie się rozwijał, to stanie 
w miejscu. Stawiamy również 
na ekologię, w tym celu odzy-
skujemy ciepło emitowane 
przez piece piekarnicze. Póź-

niej nim podgrzewamy wodę 
potrzebną w procesie produk-
cji. Zainstalowaliśmy również 
panele fotowoltaiczne, aby sa-
modzielnie produkować po-
trzebny prąd. 

 
Co radziłby Pan młodym adep-
tom rzemiosła? 

Nie wolno chodzić 
na skróty. Tak, jak u nas: kupić 
ser gotowy czy jabłka w zale-
wie. Może to jest łatwiejsze, 
ale czy lepsze? W piekarni naj-
ważniejsza jest krótka recep-
tura i dobre składniki. To co 
mogę doradzić młodym lu-
dziom  - nie idźcie na skróty 
i nie stójcie w miejscu. Szukaj-
cie nowszych rozwiązań, 
a sukces przyjdzie sam. 

 
Rozmawiała Urszula Kosiór

By wciąż się rozwijać

 
Laureaci XXIX Wielkiej Gali Izby Rzemieślniczej oraz 

Małej i Średniej Przedsiębiorczości w Katowicach 
 
RZEMIEŚLNIK ROKU: 
Marian Kurzyca - Kłos Piekarnia Ciastkarnia 
 
SZABLA IM. JANA KILIŃSKIEGO: 
Prof.  Mario Raich 
Wanda Brzęczek Piekarnia - Cukiernia Brzęczek 
 
FIRMY Z JAKOŚCIĄ: 
Centrum Św. Hildegardy „Ku Zdrowiu” Agnieszka Wilk 
Salon Fryzur „Viktoria” Katarzyna Paluch 
Fryzjer Męski Barber Tychy Laskowska Sylwia 
Agencja Promocyjno- Reklamowa NOL-TYCHY Sp. z o.o. 
Coral Travel Poland 
 
FIRMY Z PRZYSZŁOŚCIĄ: 
Restauracja „Dwór Bismarcka” Grzegorz Loska 
Jelux Polska Sp. z o.o. 
 
FIRMY RODZINNE: 
Z.P.U.H. Sebastian Kędzierski 
Piekarnia Poloczek Ruda Śląska 
Jerzy Rachtan P.W. „ Rachtan & Syn” 
Piekarnia Orkiszowa Manufaktura Grażyna Anna Sobala 
Mechanika Pojazdowa Blacharstwo-Lakiernictwo Samochodowe 
Jan Drozdek 
 
WIARYGODNY LIDER BIZNESU: 
Kłos Piekarnia Ciastkarnia 
Centrum Stomatologii Estetycznej i Implantologii Dentica Krzysztof 
Majewski 
 
LIDER INNOWACYJNOŚCI MŚP: 
For Control Automatyka Przemysłowa Jaksik Jarosław 
Akademia Kształcenia Ustawicznego „Naturopata” 
 
SPOLEGLIWY PRZYJACIEL RZEMIOSŁA: 
Krystian Grzesica Burmistrz Miasta Bierunia 
Arkadiusz Chęciński Prezydent Miasta Sosnowca 
Mariusz Wołosz Prezydent Miasta Bytom 
Łucja Chrzęstek - Bar Przewodnicząca Rady Miasta Zabrze 
Bożena Hudak Dyrektor Akademii Kształcenia Ustawicznego  
„Naturopata”

Rozmowa z Marianem Kurzycą, Rzemieślnikiem Roku 2024


